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Baczność Towarzysze, Obywatele!
W  niedzielę dnia 29 września 1907 roku 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 

w Ujeżdżalni przy ui. Rajskiej

ZGROMADZENIE
LUDOWE

z porządkiem dziennym:

1. Szlachecki p ro jek t r e 
form y w yborcze j do sejm  o 
a robotnicy.

2. D rożyzna.
Towarzysze i Towarzyszki! Przybądźcie 

na to zgromadzenie jak najliczniej!

Komitet miejscowy P. P. S. D.

Nigydolność.
Dwa lata zajmuje się sejm galicyjski re

formą wyborczą, a dotąd jeszcze nikt prze
widzieć nie może, jakie będą z a r y s y  bo
daj nowego prawa wyborczego!

Nietylko kraj i ludność nie interesuje 
się tem, co też tam w tym szlagonskim 
sejmie się dzieje, ale zdaje się, że i sami 
posłowie nie wiele dbają o sprawy sejmo
we. Wszystkie bowiem projekty reformy 
wytiząsają dopiero teraz z rękawa i dlate
go boją się okazać je światu w ich dyle
tanckiej, obskurnej formie.

Organ stańczyków' robi z tego niechluj
stwa politycznego jeszcze cnotę, radząc, 
aby się wystrzegano: „ p r z e d w c z e s n e 
g o  o g ł a s z a n i a  s z c z e g ó ł ó  w (!)— i po
lemiki: kto ponosi odpowiedzialność za 
przewlekanie sprawy" !

Uszom się wierzyć nie chce, żeby na 
10 dni przed zamknięciem ostatniej sesyi 
sejmu doradzano trzymania projektów w 
tajemnicy!

Co ci panowie za wyobrażenia mają o 
pracy ustawodawczej. Wszakże to nie han
del końmi, tylko p u b l i c z n a  działalność 
i to dotycząca praw F k  miliona ludzi!...

A  sesya ta jest i musi być ostatnią, bo 
sejm dzisiejszy zebrał się dnia 28 grudnia 
1901 roku i dnia 28 grudnia b. r. gaśnie 
jego władza.

Trudno zaś pomyśleć, żeby parlament 
wiedeński, zajęty gorączkową pracą nad

ugodą z Węgrami, budżetem i innemi „ko- 
niecznościami państwowemi", odstępował 
coś ze swego skąpego czasu na rzecz ga
licyjskiego sejmu. Mogą to być najwyżej 
trzy dni, w ciągu których i tak niczego 
nie można zrobić.

Nieudolność tego sejmu bije w oczy. Po
mysły posłów są nieopracowane i oparte 
na wyłącznie partyjnem stanowisku. Ka- 
stowość szlachecka rozpiera się obok ka- 
stowości chłopskiej i mieszczańskiej, a na
wet daleko —  na papierze —  idący naro
dowi demokraci zaczynają od głębokiego 
pokłonu przed przywilejem obszarników, 
niby domorosłą „Izbą panów"...

A  już najlepszą jest sławna „komisya 
dła reformy wyborczej", która zamiast re
formy uchwala codzień kilka paragrafów — 
policyjnego regulaminu dla skrępowania 
przyszłego sejmu!...

Z góry szykują kagańce, łańcuchy i kne
ble na wypadek, gdyby tam kiedy dostał 
się —  Duch święty przy nas! —  socya- 
lista...

Tym panom strachajłom zdaje się, że — 
samym hamulcem można jechać. Zapomi
nają, że sejm nietyle potrzebuje hamul
ca — bo zresztą jest z reguły nudnym 
jak nieszczęście —  ile raczej wymagałby 
życia, siły, energii i pracy.

Zdaje się im, że im bardziej ten sejm 
skrępują, tem będzie lepiej dla nich, a nie 
widzą, że parlament już dzisiaj tysiąc ra
zy więcej ludzi interesuje i pociąga, niż 
Wielka Rada powiatowa we Lwowie!

Jest w tem zwlekaniu poszczególnych 
potentatów sejmowych coś w rodzaju na
dziei naiwnego oszusta, który chce skró
cić chwile kontroli nad sobą. A le nie na 
wiele się to przyda, bo przy dzisiejszem 
rozbudzeniu zajęcia sprawami konstytu- 
cyjnemi w Austryi, kontrola publiczności 
jęet bardzo ułatwiona.

Czyżby naprawdę trzeba było aż „po
żaru", którego arystokratyczne oczy księ
cia Czartoryskiego nie widzą, aby się pa
nowie w sejmie wzięli do pracy?

Pogratulować sobie możemy takich mę
żów stanu...

W odpowiedzi „Słowo polskiemu11.
Nie w czas i niefortunnie wybrało się „Sło

wo polskie" z polemiką przeciwko nam w 
sprawie mordu Silbersteina. Z umieszczonego 
przez nas wczoraj listu z Łodzi wynika, iż 
akcyę zapobiegawczą, wszczętą przez wy
słanników dwóch organizacyj socyalisty- 
cznych, u d a r e m n i ł o  z a c h o w a n i e  s i ę  
n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w ,  którzy dla 
chwilowego tryumfu wiecowego nie zawahali 
się krwi rzucić na szalę...

Z chwilą tego skonstatowania moglibyśmy 
wygodnie oświadczyć atakującej nas prasie 
burżuazyjnej: „z wszelkiemi pretensyami na
leży się udawać — Lwów, ul. Chorążczyzny 
17—19“ — i wycofać się z dyskusyi. Nie 
czynimy tego; owszem mimo „oburzenia" 
„Słowa poi." (z którem się dalej rozprawimy) 
pozwolimy sobie jeszcze raz na potępienie 
„Czasów", „Narodówek" i t. p. za cichą apro
batę kaznakowskiego katostwa: rozstrzelania 
8 ludzi — nawet b e z  te j  p a r o d y i  sądu,  
jaką tworzą trybunały wojskowe — jedynie 
na podstawie naprędce w y t o r t u r o w a -  
n y c h  z e z nań .  Jeżeli narodowa demokra- 
cya tak po n ie  w c z a s i e  zaalarmowała się 
mordem, dokonanym na Silbersteinie, mor
dem, który na jej sumienie spada, — nie 
wynika stąd, ażebyśmy nie mieli protesto
wać przeciwko z w i e r z ę c e j  z e m ś c i e  a 
nie karze, którą w interesie fabrykantów 
łódzkich dokonywa zbir carski, Kaznakow; 
ażebyśmy nie mieli wytykać ohydnej niemo- 
ralności moralistów burżuazyjnych, którzy 
na taką „sprawiedliwość" się godzą; aże
byśmy nie mieli piętnować nikczemności fa
brykantów łódzkich, z ich systemem zbioro 
wego wielomiesięcznego ogładzania lokautami 
robotników oraz uchwalania krociowych sub- 
wencyj na powiększenie policyi, która całym 
impetem zwróci się oczywiście przeciw orga- 
nizacyom socyalistycznym.

Ten obraz uzupełniamy tylko podkreśle
niem niedościgłej czelności narodowej demo- 
kracyi, która w prasie własnej i sprzymie
rzonej przedstawia się wciąż jako czynnik 
uspakajający na tak wzburzonym, jak łódzki, 
terenie. Pomijając b r a t o b ó j c z e  browningi, 
które wtyka do rąk swych bojówek, a które 
ciągłym krwi przelewem swą drogę znaczą — 
nie jest N. D. i żadną pewną tarczą dla fa
brykantów, czego morderstwo Silbersteina aż 
nadto jaskrawo dowodzi: w swej chęci bo
wiem wyparcia socyalistów nie cofa się ona 
a b s o l u t n i e  p r z e d  n i c z e m:  przed naj
bardziej zbrodniezem warcholstwem. W swoich 
odległych ideałach wyobrażają siebie narodo
wi demokraci panami całej sieci organizacyj 
„żółtych" — strejkbrecherskich. Dziś jednak 
ich agitacya w Królestwie niedalekoby na 
takim koniku zajechała; więc cały ich wy
siłek skierowany jest ku temu, ażeby za 
wszelką cenę rozstrajać wszelką akcyę so- 
cyalistyezną, ażeby wciskać się przez każdą 
rozluźnioną szczelinę na miejsce socyalistów... 
A w razie katastrofy — przez wszystkie swoje 
tuby, przez całą prasę burżuazyjną mogą dła 
odwrócenia od siebie uwagi, dla zabezpie
czenia się przed odium głosić: to wina so
cyalistów.

Tak było z hratobójstwem łódzkiem, pod- 
sycanem przez ich organ naczelny, a równo
cześnie zwalanem na „zdziczenie socyalistów";

to samo, jak się okazuje, powtórzyło się 
przy Silbersteinie...

Czy można sobie wyobrazić potworniejszą 
kłamliwość, bardziej cyniczne zuchwalstwo? 
Analogię w tym razie znaleźć można tylko 
w obozie czarnosecińców rosyjskich.

Oszustwo i zdrada klerykałów.
Chrzanów, 26 września.

Z początkiem ubiegłego miesiąca przedło
żyli górnicy magnatom węgłowym w zagłębiu 
chrzanowskiem żądania z terminem odpowie
dzi do 1 września.

Rozbudzone zainteresowanie się organiza- 
cyą, pomyślna konjunktura do strejku, ruch 
górników w całej Austryi, a wreszcie nie da
jące się dłużej utrzymać głodowe płace gór
ników w kopalniach grafa Potockiego i pru
skich kapitalistów — wpłynęły, że przedsię
biorcy postanowili porobić robotnikom ustęp
stwa i jak na krakowskie zagłębie podobno, 
dość znaczne. Tymczasem klerykali, rozumie
jąc, że spełnienie żądań robotniczych, wypra
cowanych przez „Unię górników", przyczyni 
się do jej spopularyzowania między górnika
mi, postanowili za wszelką cenę temu prze
szkodzić. Uknuli wraz haniebną intrygę i nuż 
paraliżować działalność organizacyi robotni
czej.

Na konfereneyi delegatów krakowskiego 
zagłębia i na zgromadzeniach górników u- 
chwalono jednogłośnie przedłożyć przedsię
biorcom żądania, delegatom zaś polecono żą
dania te na poszczególnych kopalniach dorę
czyć zarządom. Delegaci wszyscy spełnili po
lecenie z wyjątkiem klerykalnych intrygan
tów z Jaworzna, którzy zamiast przedłożyć 
żądania — zawezwrali do siebie ks. Lampia- 
rza i Stohandla.

Stojałowski ucieszony, że mu się nadarzyła 
sposobność upiec własną pieczeń i obrzucić 
błotem socyalistów, pospieszył czemprędzej do 
Jaworzna i począł na własną rękę prowadzić 
układy z kierownikiem kopalń. W lisich swych 
wywodach przekonał kierownika, że lepiej 
jest stanowczo odrzucić żądania górników, 
przez co „Unia" straci wpływ, kopalnia na 
tem zyska, a oni (klerykali) łatwiej obała- 
mucą górników.

Plan ten spodobał się kierownikowi ko
palni. Aby jednak skaptować dlań górników, 
delegaci klerykalni zwołali robotników do 
klerykalnej „Bratniej pomocy" i tu wmówili 
w ludzi pracujących na wierzchu, że dla nich 
„Unia" żąda tylko 2 K 80 h za szychtę, a 
oni teraz już mają przeszło 3 K, zaś robo
tnikom dołowym tłumaczyli, że żądania po
stawione wyjdą im na szkodę, bo są za małe. 
Co więcej, Stohandel z całą bezczelnością 
wzywał górników, by nie dopuścili do tego,

BOLESŁAW LIMANOWSKI.

Spostrzeżenia i uwagi z pobytu 
w Londynie.
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Z całą stanowczością można powiedzieć, 
że państwo rosyjskie nie wróci już do te
go stopnia potęgi, jaką posiadało było 
przed wojną japońską. Wojna ta nietylko 
wtrąciła w stan silnej niemocy państwm 
rosyjskie, ale utorowała drogę nowemu 
dla niego groźnemu niebezpieczeństwu, 
które z dnia na dzień rośnie ze strony 
Chin. Państwo to olbrzymie weszło pod 
kierownictwem Japończyków w okres prze
obrażania się na modłę nowożytną i w 
prędkiej przyszłości wystawi olbrzymią 
armię, po europejsku zorganizowaną i u- 
zbrojoną. Skutkiem tego rząd rosyjski bę
dzie musiał zwrócić główną swą uwagę 
ku granicy chińskiej, która ciągnie się na 
kilka tysięcy kilometrów, i wyrzec się po
lityki zaborczej, a natomiast wytężyć swe 
siły na wzmocnienie obronnego stanowi
ska. Utrzymanie całości zagrabionych ziem 
stawać się będzie coraz trudniejszem, wo
bec wzmagania się świadomości i siły re
wolucyjnej. Porównywać dzisiejszą rewo- 
lucyę w granicach państwa rosyjskiego do 
wielkiej rewolucyi francuskiej byłoby wiel
kim błędem. We Francyi owych czasów, 
jakkolwiek były prowineye różnojęzyczne 
i w pewnej mierze różnonarodowe, to je

dnak burżuazya, najgłówniejszy czynnik 
rewolucyjny, była wszędzie i z ducha i z 
języka nawet francuska. Ona reprezento
wała naród, który w pojęciach ówczesnych 
zlewał się z pojęciem ludności całego pań
stwa; ona też z całą mocą stanęła w o- 
bronie jedności państwowej i ona ją utrzy
mała. W  dzisiejszej rewolucyi, która wstrzą
sa państwem rosyjskiem, niema takiego 
jednolitego i wspólnego wszystkim jego 
składowym częściom czynnika rewolucyj
nego, a natomiast świadomość narodowa 
jest silna w jego ludach.

Wszelka rozumna polityka powinna brać 
na uwagę nietylko to, co się dzieje W da
nej chwili, lecz sięgać także okiem w przy
szłość i starać się przewidzieć możliwe 
późniejsze następstwa. Ci więc, co dla ko
rzyści chwilowych chowają sztandar nie
podległości Polski lub rozpościerają nad 
nim małoprzejrzystą osłonę, są krótkowi
dzami politycznymi. Gdyby nawet udało 
się im zdobyć chwilowo wpływ w naro
dzie, to wpływ ten będzie krótkotrwały i 
nie oni doprowadzą naród do ziemi obie
canej.

Naród polski, który posiadał własne po
tężne państwo, który miał świetną prze
szłość dziejową, który po narzuceniu mu 
jarzma niewoli przez połączone siły trzech 
wielkich mocarstw toczył przez przeszło 
sto lat krwawą walkę o niepodległość 
swoją, naród ten zanadto zrósł się z my
ślą i pragnieniem niepodległości, ażeby 
mógł łatwo wyzbyć się jej z pamięci i z

serca swego. Gdyby nawet istotnie osłabło 
w nim chwilowo dążenie do bytu niepod
ległego —  jak to utrzymują tendencyjnie 
niektórzy —  to i w takim razie przy pier
wszej przyjaznej okoliczności ożyje ono z 
całą swoją potęgą. Tak być musi i tak 
będzie.

Wywalczywszy wspólnie z innymi naro
dami państwa rosyjskiego demokratyzacyę 
tego państwa —  powiadają ugodowi demo
kraci; utworzywszy z tego państwa Rzecz
pospolitą federacyjną — mówią socyaliści 
oportunistyczni — zdobędziemy samoistność 
narodową i warunki do uniezależnienia się 
zupełnego. Tymczasem, podnosząc obecnie 
sztandar niepodległości Polski, zrażamy so
bie stronnictwa rosyjskie —  powiadają 
pierwsi; sprowadzamy niebezpieczeństwo 
wojny rosyjsko-polskiej —  mówią drudzy.

I owszem, walczmy wspólnie i o demo
kratyzacyę państwa i o utworzenie Rzeczy
pospolitej federacyjnej, wszak nasz dawny 
sztandar już głosił: „Za waszą i za naszą 
wolność"! lecz równocześnie powiedzmy 
otwarcie i stanowczo, że nigdy się nie zgo
dzimy pozostać p r o w i n c y ą  p a ń s t w o 
w ą  i że wejdziemy do federacyi jedynie 
jako n a r ó d  wolny i równy co do wszy
stkich praw z narodem rosyjskim. „Clara 
pacta faciunt claros amicos".

Zapytujemy wszakże, czy nasi rewolu- 
cyoniści na seryo myślą, że prędzej da się 
utworzyć rosyjska Rzeczpospolita federa
cyjna, aniżeli wywalczyć niepodległość na
rodu polskiego? Gdybyż tylko trzeba było

mieć do czynienia z samym narodem ro
syjskim! Ależ pamiętajmy, że są jeszcze 
liczne narody azyatyckie, które mają także 
wszelkie prawa do stanowienia o losach 
wspólnego im państwa, a których tradycye 
dziejowe wcale nie są republikańskie. 
Wszak carat moskiewski wzorował się na 
caracie tatarskim.

A  i z narodem rosyjskim czy łatwo mo
głoby nastąpić porozumienie? Zachodzi 
bowiem ogromna różnica u Rosyan i Po
laków w pojmowaniu, jakiem powinno być 
państwo! Z wyjątkiem może nielicznych 
zwolenników Krapotkina i socyalnych re- 
wolucyonistów, wszystkie stronnictwa ro
syjskie w większym lub mniejszym sto
pniu mają dążności centralistyczne. I jest 
to naturalnym wynikiem dziejowym. Od 
Wasylów i Iwanów, mniej lub więcej gro
źnych, myśl narodu oswajała się z polityką 
centralizacyjną, czyli inaczej zaborczą, 
swoich carów, przyzwyczajała się wielbić 
wzmagającą się potęgę mocarstwową ca
ratu i przestała nawet rozumieć, ażeby 
mogło istnieć porządnie urządzone i silne 
państwo w innym jakimś ustroju, jak cen
tralistyczny. Dążności i instynkty społe
czne odziedziczają się. Szkoły, piśmienni
ctwo, sztuki krzewiły przekonania i dążno
ści centralizmu w szerokich warstwach na
rodu i marzenia polityczne biegły w tym 
kierunku, że wszystkie rzeki słowiańskie 
zleją się w jedno morze rosyjskie.

(Dokończenie nastąpi).
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aby żądania „Unii górników" zostały speł
nione.

Wraz po tym konwentyklu udali się dele
gaci do zarządu szybów, gdzie kierownik, 
namówiony przez Lampiarza, obiecał wspa
niałomyślnie podwyższyć górnikom płacę o 
5°/o („Unia" żądała 20°/0), założyć wielki 
konsum na kopalni, w którym byłoby ubra
nie, wódka itp. i rozszerzyć ów konsum na 
picie po okolicy. Odpowiedź była us t ną  
dlatego, aby można ją było później łatwiej 
złamać. Wyraźnie tego domagał się Lampiarz, 
podczas gdy „Unia" żądała p i s e m n e j  od
powiedzi.

Dlaczego jednakowoż klerykali wybrali Ja
worzno. Sprawa ma się następująco: W Ja
worznie są największe kopalnie i kierownicy 
innych szybów oglądali i oglądają się zawsze 
na Jaworzno. „To, co wam  d a d z ą  w Ja
w o r z n i e ,  to i my  wa m d a my "  — mó
wili kierownicy innych kopalń do górników. 
Ten wzgląd był decydującym właśnie w ni
kczemnej robocie klerykałów, a skutki jej 
wkrótce się pokazały. Inne kopalnie korzy
stając z takiego obrotu sprawy wystosowały 
1 września pisemne odpowiedzi, w których 
czynią ustępstwa, daleko jednakowoż mniej
sze od tych, jakie pierwotnie zamierzały po
czynić.

Zdrada stojałowszczyków stała się zatem 
jasną i wywołała oburzenie w szeregach gór
ników. Dnia 8 września odbyły się w całem 
krakowskiem zagłębiu zgromadzenia górni
ków, na których uchwalono następującą re- 
zolucyę:

„Odpowiedź przedsiębiorców na podane 
przez nas w sierpniu żądania, nie jest w sta
nie zaspokoić górników. Aby się przekonać, 
czy dane ustępstwa i przyrzeczenia będą do
trzymywane, zebrani górnicy przyjmują je do 
wiadomości z zastrzeżeniem użycia w każdej 
chwili wszelkich możliwych środków, celem 
osiągnięcia reszty żądań i dalszych ustępstw 
dla należytego uregulowania stosunków gór
niczych".

Przeciwko nikczemnej i haniebnej robocie 
Stojałowskiego, Stohandla i reszty pańskich 
naganiaczy wydała „Unia górnicza" w osta
tnich dniach odezwę, w której wykazuje zdra
dę klerykałów popełnioną na skromnych i 
sprawiedliwych żądaniach górników. Z ślepej 
nienawiści do organizacyi robotniczej, która 
niezmordowanie pracuje nad wyzwoleniem 
polskich górników z ucisku pruskich baronów 
węglowych, żydowskich kapitalistów Guttma- 
nów i grafa Potockiego, popełnili klerykali 
zdradę na wyzyskiwanych górnikach, boć nie 
ulega ani na chwilę wątpliwości, że gdyby 
nie ich krecia robota, przedsiębiorcy poczy
niliby większe ustępstwa górnikom.

Oszustwo to nie przyniesie im owoców. 
Otworzy prędzej oczy górnikom, pokaże im, 
czem są klerykalni oszuści i do czego są 
zdolni, gdy chodzi o ich niski i brudny inte
res klasowy.

Polski klecha w serdecznym uścisku z pru
skim kapitalistą — przeciw polskiemu robo
tnikowi, to widok, którego robotnicy prędko 
nie zapomną.

Walka o szkolę.
Morawska Ostrawa, 26 września.

W  G r u s z o w i  e, położonym tuż na gra
nicy Śląska i Moraw, ludność polska po
zbawiona jest szkoły polskiej. Mimo iż 
stanowi przeszło 2/s ludności, zmuszoną 
jest posyłać dzieci do szkoły niemieckiej, 
która, gdyby w Gruszowie istniała szkoła 
polska, świeciłaby pustkami, gdyż Niem
ców tu zamieszkałych możnaby i na pal
cach policzyć. Tę dominującą przewagę i 
rządy w ręce Niemców oddaje w Gruszo- 
wie wielki kapitał, złożony w dużej fabry
ce sody i amoniaku. Dzięki fabryce Niem
cy opanowali rządy w gminie i każdego 
opornego zmuszają do uległości, a dzieci 
polskie germanizują, pogłębiając w ten 
sposób swój „stan posiadania".

Jedynie polska partya socyalno-demo
kratyczna w Gruszowie nie ulękła się wła
ściciela fabryki Mullera, który, siedząc 
stale w Wiedniu, jest naczelnikiem gminy 
w Gruszowie, a przez oddaną sobie klikę 
różnych Sitzenfreiów rządzi się jak szara 
gęś w gminie. Wychodząc z tego słuszne
go i rozumnego założenia, że ludność pol
ska w Gruszowie ma prawo do szkoły 
polskiej, że dzieci rodziców polskich po
winny pobierać naukę w języku ojczy
stym — zwołała partya nasza szereg zgro
madzeń publicznych, na których zebrani 
robotnicy polscy zaprotestowali przeciw 
bezprawiom fabrykantów niemieckich, a 
w rezolucyi domagali się otwarcia pierw
szej klasy polskiej szkoły ludowej w Gru
szowie. Panowie z Rady gminnej usiłowali 
żądanie ludności polskiej zalepić gojącym 
plasterkiem w formie fakultatywnej nauki 
języka polskiego w szkole niemieckiej, tj. 
dzieciom polskim, uczęszczającym do szko
ły  niemieckiej, udzielać się będzie dwa 
razy w tygodniu po godzinie nauki języka 
polskiego.

Było to coś w rodzaju kpin z ludności 
polskiej ze strony gminy. Przeciw temu 
nowemu oszukaństwu partya nasza zapro

testowała, domagając się ponownie otwar
cia polskiej szkoły ludowej. W  odpowie
dzi na to żądanie hakatyści z Rady gmin
nej wydali odezwę do ludności polskiej, a 
podpisaną przez „ w i ę c e j  d o ś w i a d c z o 
n y c h  r o d z i c ó w " .  Odezwę tę zamie
szczamy poniżej w całości, jako dokument 
skoszlawienia i powykręcania języka pol
skiego i poroniony płód prusackich zaku
sów, wreszcie jako przedwstępną próbkę, 
jak wyglądałaby nauka języka polskiego, 
którą dwa razy w tygodniu obiecywano 
dzieciom polskim udzielać. Odezwa brzmi:
Do wszystkich rodziców, którzy swych 
dzieci kochają i o jich przyszłość do

brze myślą.
Posyłajcie wasze dzieci jak poprzednio 

do doświadczonej szkoły ludowej Cesarza 
Franciszka Jósefa I.

Nie dajcie się błędnic uwieźć od owych 
ludzie, którzy wam radzą dzieci waszych 
po niemiecku nie uczyć.

W  istniejącej szkole niemieckiej, uczą 
także w polskim i czeskim języku i ba
czy się nato, ażeby tych językó dobrze 
wyuczyć.

Jest to tylko złośliwością i kłamstwem 
jeżeli się utrzymuje, że dzieci polskie i 
czeskie zostają od ich narodowoscie od- 
stręczonę.

Pewnem jednak jest, że każdy robotnik, 
rękodzielnik i urzędnik znajduje lepszy 
byt i większę pole prąci, jeżeli także i nie
mieckim językiem włada. Także przy woj
sku jest język niemiecki z wielkiej ważno
ści, co każdy który przy wojsku służył i 
jakąś chargę otrzymał poświadczy.

Zważajcie na to wszystki i czyńcie na 
korzyść wascych dzieci.

W ięcej doświadczonych rodziców.

Paradne są te zapewnienia, że „dzieci 
polskie nie zostają od ich narodowoscie 
odstręczane" i ta wojskowa „charga", da
jąca sankcyę głupocie pruskich kulturtre- 
gerów na Śląsku, którzy marzenie swe o 
pikelhaubie na krótkim, bezmyślnym py
sku z wykręconymi do góry wąsami, chcie
liby zaszczepić w dusze dzieci polskich ro
botników ; do tego służyć ma właśnie 
szkoła niemiecka — jak to wyraźnie po
wiada odezwa.

W  ubiegłą niedzielę zwołali znowu to
warzysze nasi publiczne zgromadzenie, na 
którem uchwalono rezolucyę, domagającą 
się stanowczo otwarcia polskiej szkoły w 
Gruszowie. Partya nasza ani na moment 
nie spuszcza z oka sprawy polskiej sokoły 
i walczyć o nią nie przestanie, bo leży 
to w interesie proletaryatu polskiego na 
Śląsku.

Czesi w Gruszowie po długiej walce z 
Radą gminną wybudowali obszerną szkołę 
kosztem „Maticy skolskiej" i zagarną zno
wu do niej pokaźną liczbę dzieci polskich. 
Fakt ten powinien tylko dodać otuchy na
szym towarzyszom w walce o polską 
szkołę. M. J.

Przegląd polityczny.
Sejmowa reforma wyborcza w Austryi Dol

nej. Sejm dolno-austryacki na posiedzeniu 
26 b. m. uchwalił przedłożony przez Gess- 
manna projekt reformy wyborczej z następu- 
jącemi zasadniczemi zmianami: 1) Wiedeń 
zamiast proponowanych 38 otrzymuje 48 man
datów, 2) wymagana przez Gessmanna przy
należność do gminy zostaje w gminach miej
skich na prowincyi i na wsi utrzymaną, zaś 
w W i e d n i u  z n i e s i o n ą ,  tak że pozostaje 
w Wiedniu tylko ograniczenie co do 3-letniej 
osiadłości, 3) ordynacya wyborcza może być 
w przyszłości zmienioną tylko za zgodą 
wszystkich kuryj.

Przyszły sejm składać się będzie zatem z 
127 członków, a to: 3 wirylistów i 124 po
słów wybranych w tej proporcyi: większa 
własność 16, Izba handlowa 4, miasta (oprócz 
Wiednia) i gminy wiejskie 46, Wiedeń 48, 
z powszechnego głosowania (bez Wiednia) 10.

Reforma wyborcza w Styryi. Zarząd partyi 
socyalno-demokratycznej uchwalił na posie
dzeniu odbytem 24 b. m. w Gracu następu
jącą rezolucyę : Przyjmuje się do wiadomości 
oświadczenie złożone przez posłów socyali- 
stycznych w sejmie, że nie dopuszczą do u- 
chwalenia budżetu przed uchwaleniem refor
my wyborczej; zarząd wypowiada przekona
nie, że to stanowisko posłów odpowiada ży
czeniom klasy pracującej i wzywa posłów, aby 
dalej pozostali na zajętem stanowisku.

Zarząd partyjny uchwalił także, aby prze
wodniczący organizacyj robotniczych w Gra
cu prowadzeni przez socyalistycznych posłów 
sejmowych udali się w deputacyi do mar
szałka krajowego hr. Attemsa i namiestnika 
hr. Clary’ego dla wyrażenia im życzenia ro
botników, żeby reforma wyborcza została je
szcze w bieżącej sesyi sejmowej uchwaloną.

Strejk masowy na Węgrzech w dniu 10 pa
ździernika. Ruch w całym kraju za strejkiem 
masowym w dniu otwarcia sejmu zatacza co
raz szersze kręgi. Dotąd oświadczyło się 63 
miast za strejkiem, między niemi: Budapeszt, 
Arad, Raab, Debreczyn, Keczkemet, Koszyce, 
Wielki Warażdyn, Preszburg, Szegedyn itd. 
W  Budapeszcie będą rzeźnicy w rzeźniach

strejkować przez cały dzień, a w mieście od 
godz. 10 rano; woźnice i węglarze nie będą 
przez cały dzień pracowali. Do strejku przy
łączą się także robotnicy kolei południowej 
i państwowej w kilku stacyach; zecerzy nie 
będą pracowali w Pięciokościołach, Szabadzie 
i Raabie, gdzie wobec tego gazety nie wyjdą.

Ciekawe rozporządzenie odnośnie do strej
ku wydał minister handlu Kossuth. Wezwał 
on władze przemysłowe, aby dokonały ob
l i c z e n i a  uczestników strejku na specyalnie 
przygotowanych blankietach i wyniki prze
słały inspektorom przemysłowym do 15 pa- 
ździenika. Minister twierdzi, że obliczeń tych 
potrzebuje do celów statystycznych i że ta
kie samo zarządzenie wyda co do 1 maja.

Sprawy partyjne.
Konfereneya żydowska P. P. S. D. Komitet 

centralny sekcyi żydowskiej P. P. S. D. zwo
łuje na dzień 30 września i 1 października 
do Lwowa do sali Stowarzyszenia metalow
ców, ul. Ossolińskich 8, k r a j o w ą  k o n f e 
r e n c y ę  ż y d o w s k ą  z następującym po
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności sekcyi.
2) Narodowość żydowska a kulturalna au

tonomia.
3) Agitacya i organizacya.
4) Prasa.

KRONIKA.
Kraków, 27 września.

Niskie dusze. W poszukiwaniu sposobów 
zaprodukowania ex re sprawy tow. Dobro- 
dzickiej swej płatnej gorliwości — zamieszcza 
„Czas" (poranny z dnia dzisiejszego) notatkę, 
w której wysila się na to, aby aroganckim 
tonem okazać jej swe lekceważenie; w tym 
celu, pisząc o tow. D., omija jej nazwisko, 
zastępując je w sposób rażący wyrazem: 
kobieta.

Ulicznikostwo swoje posuwa w końcu do 
tego, iż wgląda w sprawy prywatne państwa 
D., racząc swych czytelników jakiemiś nie
domówieniami, zachwalanemi im, jako „bar
dzo zajmujące szczegóły".

Nie myślimy ani zatrzymywać się nad de- 
prawacyą istot, z pańskiej kabzy opłacanych, 
ani też bronić przed ich łotrostwem tow. Do- 
brodzicką, która swą odwagą i ofiarnością 
wzniosła się bez wątpienia ponad poziom, na 
którymby ją dotknąć mogły gadzinowe pióra; 
chcemy tylko w oczach bezstronnej opinii 
nikczemność „Czasu" podkreślić — nic więcej.

Ugrupowanie stronnictw w sejmie. W sej
mie galicyjskim zasiada obecnie:

podolaków................... 51
stańczyków . . . . 30
klub rolniczy . . . . 7
konserwatysta dziki 1
razem konserwatystów . 89
c e n tru m ................... . 11
dzikich centrowców . . 3
lewica sejmowa . . . 33
ludowców................... 4
ruscy narodowcy . . • • 16
N ie m ie c ................... 1
socyalista................... 1
mandaty nieobsadzone • 3

Konserwatywna szlachta ma zatem obecnie 
10 głosów ponad absolutną większość.

Nowiny krakowskie.
Komedya ze „śledztwem" w sprawie nad

użyć wyborczych, zarządzona przez ministra 
spraw wewnętrznych wskutek debaty wy
borczej w parlamencie, nie ominęła także 
Krakowa. Przyjechał tu przydzielony do na
miestnictwa starosta p. Dobrowolski i „prze
słuchuje" podpisanych na telegramach wy
stosowanych do ministra z powodu rozmai
tych nadużyć wyborczych. Wczoraj między 
innymi „przesłuchał" tow. Daszyńskiego i 
dra Bobrowskiego oraz sekretarza prezy- 
dyalnego magistratu p. dra Sikorskiego.

„Czas" słynący z „dokładnych" informacyj 
i w tym wypadku f a ł s z y w i e  podał, że 
p. Dobrowolski przybył dla „badania prote
stów wyborczych". Przesłuchania te z pro
testami nic wspólnego nie mają i odnoszą 
się — jak wspomnieliśmy — wyłącznie do 
telegramów wysłanych do bar. Bienertha. 
Protesty wyborcze, o tem „Czas" powinien 
wiedzieć, bada tylko Izba posłów, względnie 
wybrani dla poszczególnych protestów refe
renci komisyi legitymacyjnej. Ani komisya, 
ani referenci dotąd prac nie rozpoczęli; osta
tnią czynnością komisyi był rozdział refera
tów, poczem sesya została przerwaną.

Głodowe płace gminne. Do szpitala Boni
fratrów odstawiony został przed kilku dnia
mi l a m p i a r z  g a z o w n i  m i e j s k i e j  Se- 
bastyan Czernik, ciężko chory na ogólne 
wycieńczenie i rozstrój nerwowy. W szpitalu 
stwierdzono, że jest on w y g ł o d z o n y  i 
cała jego choroba pochodzi z g ł odu.  Dano 
mu podwójną porcyę wiktu szpitalnego i 
chory zaczął przychodzić do zdrowia, wyni
szczony skutkiem systematycznego głodzenia 
się organizm zaczął przychodzić do sił.

Robotnik miejski chory z głodu? Jakie to 
dziwne, a jednak prawdziwe.

Czernik, który już około 20 lat jest lam- 
piarzem gazowni miejskiej, pobierał do nie
dawna 48 K miesięcznej płacy; przy „regu- 
lacyi" płac w tym roku otrzymał podwyżkę 
6 K, tak że jego płaca obecnie wynosi 54 K.
Ma on ż o n ę  i 7 d z i e c i ;  za mieszkanie 
w Dębnikach płaci 14 K miesięcznie. Na wy
żywienie 9 ludzi, na opał i na przyodziewek 
dla całej rodziny pozostawało więc 40 K mie
sięcznie, a zatem na m i e s i ę c z n e  u t r z y 
ma n i e  j e d n e j  o s o b y  4 K 44 h, czyli 
po 14 h d z i e n n i e .  Czy za to można żyć 
nawet w normalnych czasach, a cóż dopiero 
przy dzisiejszej drożyźnie ?! Więc Czernik 
zarabiał ubocznie, ile się dało, ale niewiele 
mógł mieć z bocznego zarobu, bo lampiarz 
nie może wziąć ż a d n e g o  s t a ł e g o  ubo
cznego zajęcia, gdyż dwa razy w tygodniu 
i w dzień jest zajęty przy czyszczeniu latarń, 
więc uboczny jego zarobek może być tylko 
dorywczy, o ile się trafi, i mały tylko, a nie
pewny dochód przynosi. To też Czernik mu
siał sobie od ust odejmować, aby wyżywić 
żonę i 7 dzieci. A gdy skutkiem głodzenia 
się osłabł, nie mógł już brać żadnej ubocznej 
pracy, nędza zwiększyła się jeszcze bardziej 
i Czernik jeszcze więcej musiał ściągać pa
ska... aż z głodu wpadł w chorobę.

Ten smutny a prawdziwy obrazek ilustruje 
dosadnie gospodarkę dra Lea i jego kliki w 
gminie. Dużo reklamy, dużo błyskotliwego 
szychu z wierzchu, a pod spodem protego
wanie lichwy drożyźnianej, wyzysk robotni
ków gminnych, lekceważenie niedoli mie
szkańców miasta i funkeyonaryuszów magi
strackich.

Wykrycie malwersacyj w akcyzie, o którem 
pisaliśmy wczoraj, nastąpiło dzięki temu, że 
„zdejmkożuch" jest na urlopie i kontrolę peł
nił inny urzędnik, rewizor p. Sierhiejewicz.
Ten wyłapał nadstrażnika F. na grubej mai- , 
wersacyi w ten sposób: Dnia 22 b. m. nad- | 
strażnik F., pełniący służbę na przystanku 
„rzeźnia miejska", przepuścił do miasta 460 
gęsi, opłatę od nich pobiał w kwocie 72 K, 
ale schował ją do kieszeni, a w „juxtach“ 
wpisał tylko jednę gęś. P. Sierhiejewiczowi 
zaś oświadczył, że gęsi te zostały odesłane 
nie do miasta, lecz gdzieś dalej koleją.
W bardzo łatwy i prosty sposób stwierdził 
p. S., że to nieprawda, mianowicie na przy
stanku kolejowym wywiedział się od kiero
wnika, że gęsi nie zostały odesłane koleją, | 
lecz wpuszczone do miasta. Gdy zatem ja- 
snem było, że gęsi tych F. nie wpisał, a o- j  

płatę akcyzową za nie zdefraudował, natych
miast go zasuspendowano i naczeln ik  akcyzy 
wdrożył szczegółowe dochodzenie za czas u- 
biegły. Defraudacye, w ten sposób popełnia
ne, idą podobno w tysiące koron. Wykrycie 
ich było możliwem tylko dzięki temu, że kon- | 
trolę pełnił urzędnik, nie pozostający w ża
dnej zależności od defraudanta.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Kasa 
zamówień teatru zawiadamia, że bilety na 
premierę sobotnią są na wyczerpaniu. Próby 
ze sztuki dobiegają końca. Drugie przedsta
wienie „Szkoły" w niedzielę dnia 29 b. m.
W tygodniu przyszłym przedstawienie popu
larne naznaczono na poniedziałek 30 b. m., 
dane będą „Upiory" Ibsena. Natomiast we 
środę ukaże się po raz czwarty „Cenzor mo
ralności" po cenach zwykłych.

Wybory do komisyi powszechnego podatku 
zarobkowego zostały wczoraj ukończone. — I 
W klasie I na 15 uprawnionych głosowało 9; j 
wybrani zostali Bogusław Mikucki, pełnomo
cnik hr. Potockiego i Zygmunt Frankel, fa
brykant likierów w Lipniku członkami, a 
Erwin Zipser, fabrykant sukna w Mikuszo- 
wicach i Michał Rossknecht, dyrektor browa
ru okocimskiego zastępcami; w klasie II na 
215 uprawnionych głosowało 80. Wybrani zo
stali Maksymilian Ehrenpreis, właściciel fa
bryki wapna i Bernard Wachtel, spedytor 
członkami, a Jakób Eckstein, właściciel bro
waru w Kolbuszowy i Waleryan Stawiarski, 
właściciel rafineryi nafty w Lipinkach zastę
pcami. W klasie III wybrani zostali Abraham 
Margulies, kupiec i Franciszek Mikucki, apte
karz członkami; Adolf Pamm, zegarmistrz i  j  

Joachim Bandet, kupiec zastępcami; w klasie 
IV dr Ferdynand Eichhorn, lekarz, Adolf Sche- 
rer, agent handlowy i Jan Godzicki, kupiec 
członkami, Piotr Repetowski, introligator, Leib J 
Eber, właściciel realności i Bolesław Armato- 
wicz, jubiler zastępcami.

Rozprawa przeciw Reizerowi i Kaczorównie ?
o zabicie Maryanny Reizer toczy się dziś już s 
przez trzeci dzień. Dziś ukończono przęsłu- 
chanie świadków, poczem zaczęło się odczy
tywanie aktów. Około południa zaczną się 
przemówienia prokuratora i obrońców, a wy- ą, 
rok spodziewany jest na wieczór. ^

— Biblioteka Muzeum techniczno-prze- L 
m yślowego, począwszy od dnia 1 października 
1907, będzie otwartą przed południem od godziny \  
9 do 12 i wieczorem od godziny 6 do 9. y

— Repertuar teatru m iejskiego w  K ra- te 
kowie. >

Piątek: „Edukacya księcia", komedya w 4 aktach 
M. Donnay’a.

Sobota: „Szkoła", sztuka w 4 aktach nap. Z. Ka
wecki (nowość). V

Niedziela: „Szkoła", sztuka w 4 aktach nąp. Z. 
Kawecki. . * h

P o n ie d z ia łe k : „Upiory", dramat w 3 aktach H. jji 
Ibsena (popularne). ą

Wtorek: „Szkoła", sztuka w 4 aktach Z. Kawe
ckiego.
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Środa: „Cenzor moralności1*, komedya w 3 aktach 
Ignacego Nikorowicza (ceny zwykłe).

Czwartek: „Szkoła1*, sztuka w  4 aktach Z. Kawe
ckiego.

Piątek: „Cenzor moralności**, komedya w 3 aktach 
Ignacego Nikorowicza.

Sobota: „Przemysł pani Warren**, dramat w 4 
aktach Bernarda Shaw’a (nowość).

Niedziela o godz. 3 po południu: „Piastowie**, 
sztuka w 4 aktach Jadw. Marcinowskiej (ceny zni
żone do połowy); o godz. 7 wieczorem: „Szkoła**, 
sztuka w 4 aktach Z. Kaweckiego.

Z kraju.
Nową „twierdzą narodową" otrzymał Lwów. 

Jest to gmach dla redakcyi „Słowa polskie- 
go“ przy ul. Zimorowicza. A twierdza to pra
wdziwa.

Aby entuzyazin narodowo usposobionej lu
dności nie uszkodził okien tej świątnicy „du
cha narodowego", okna te zaopatrzono na 
parterze, pierwszem i drugiem piętrze w o- 
kiennice żelazne, automatyczne, spadające za 
pociśnięciem guzika w oka mgnieniu. Na trze- 
ciem piętrze niema okiennic; tak wysoko „za
pał narodu" nie sięga.

Aby ochłodzić rozgorzały „narodowo" tłum, 
któryby przyszedł czynić owacyę jedynemu 
narodowemu dziennikowi, zaopatrzono bramę 
w hydrant automatyczny, mogący w parę 
sekund potop uczynić na całej ulicy Zimoro
wicza.

Objęcie salin przez kraj. W sejmie posta
wiony zostanie wniosek, aby zacząć rokowa
nia z rządem o oddanie salin galicyjskich w 
zarząd lub w dzierżawę kraju.

Asenterowani na wiosnę b. r. zostaną we
dle rozporządzenia ministerstwa wojny powo
łani do czynnej służby dopiero 15 paździer
nika, zamiast jak co roku 1 października. 
Zwłokę tę motywuje ministerstwo tem, że 
ćwiczenia korpuśne i dywizyjne odbyły się 
w tym roku tak późno, że oficerowie, nim 
zaczną naukę z rekrutami, muszą mieć kilka 
tygodni spoczynku.

Zwłoka ta 14-dniowa doskonale przyda się 
szczególnie chłopom zajętym wykopywaniem 
kartofli.

Nowy sąd powiatowy utworzyło minister
stwo sprawiedliwości rozporządzeniem z 19 
b. m. w R u d n i k u  przez wyłączenie kilku 
gmin z sądu powiatowego w Nisku. Nowy 
sąd będzie należał do okręgu sądu obwodo
wego w R z e s z o w i e .

Pożar mostu kolejowego w Przemyślu.
Wskutek wyrzucenia rozżarzonych z węgli lo
komotywy pociągu osobowego, zajęły się w 
sobotę po południu o godzinie wpół do 3 
progi mostu kolejowego na Sanie. Szczęściem 
straż pożarna spostrzegła na czas płomień i 
dym i udawszy się na miejsce wypadku, u- 
gasiła pożar. Był to już czwarty taki w tym 
roku wypadek, którego winą jest znowu o- 
sławiony „sparsystem" kolejowy. Progi bo
wiem tego mostu nie są wcale obite blachą, 
jak to być powinno.

Z zaboru rosyjskiego.
Represye w Łodzi. Tymczasowy generał-gu

bernator wojenny Kaznakow wydał następu
jące postanowienie obowiązujące:

1. „Zabrania się wchodzenia do fabryk o- 
sobom obcym, nie wyłączając delegatów ró
żnych towarzystw i związków. Odpowiedzial
ność za niewykonanie niniejszego rozporzą
dzenia wkłada się na dyrektora i portyera.

2. Właściciele lub przedstawiciele admini
stracyi fabryk obowiązani są niezwłocznie 
zawiadamiać policyę o obecności w fabryce 
osób postronnych, o wynikłych strejkach i 
nieporządkach, o aktach terorystycznych, 
o nieprawnych zebraniach i wiecach w fa
bryce.

Winni niestosowania się do niniejszego po
stanowienia obowiązującego właściciele fa
bryk i przedstawiciele administracyi fabry
cznej, zarządzający i portyerzy, karani będą 
karą pieniężną do 3000 rubli lub aresztem 
do 3 miesięcy".

W czwartek o godz. 5 po południu w o- 
grodzie miejskim dokonano rewizyi osób tam 
się znajdujących i aresztowano 11 mężczyzn.

W tym samym dniu w fabryce Krusche i 
Endera w Pabianicach dokonano rewizyi, a- 
resztując kilku robotników. W ogrodzie Ko

lejowym rewidowano wszystkich przecho
dniów. Aresztowano 5 osób.

Wykrycie składu broni. Jak donosi pet. ag. 
tel., w Kielcach przy ul. Staro-Warszawskiej 
w jednem z mieszkań wykryto skład broni 
komitetu okręgowego wojskowo-rewolucyjnej 
organizacyi. Zabrano trzy bomby, materyały 
wybuchowe, 10 browningów, 5 mauserów, 
2000 nabojów, książki z talonami, pieczątkę 
komitetu, marki i korespondencyę. Areszto
wano właścicielkę mieszkania i jej córkę.

Ospa w Warszawie szerzy się coraz bar
dziej. Na kresach miasta (Żelazna, Chłodna) 
epidemia ogarnia całe domy. Śmiertelność 
znaczna. W ostatnich dniach zaraza przenio
sła się do śródmieścia, wybierając sobie sie
dlisko głównie w okolicach Marszałkowskiej, 
w pobliżu Złotej i Zielnej. Lekarze są bardzo 
zaniepokojeni przebiegiem epidemii.

Z caratsi.
Ostrożnie z przyjacielem carai Przyjaciel 

osobisty cara książę Esper(sic!) Uchtomskij, 
redaktor gazety „Pietierburgskija Wiedomosti", 
został za pewną notatkę skazany na grzywnę 
w wysokości 1000 rubli, a z zamianą w ra
zie żądania na areszt półtoramiesięczny. Ksią
żę powiedział komisarzowi, iż nie uważa 
grzywnę za karę dla siebie i woli więzienie. 
Taki niespodziewany zwrot sprawy przestra
szył ogromnie gradonaczalnika, gdyż przyja
cielowi cara w więzieniu siedzieć nie wypa
da; wobec tego kara została przez gradona
czalnika zniesiona.

Wybory w Petersburgu. Wyjaśnia się, iż w 
pierwszej (wysoki cenzus majątkowy) kuryi 
Petersburga postępowcy (kadeci itd.) posta
wią kandydaturę redaktora „Wiestnika Jewro- 
py“ Stasiulewicza, b. generał-gubernatora Sub- 
boticza i mistrza ceremonii dworu carskiego 
hrabiego Orłowa-Dawydowa. Były zaś mini
ster I. Tołstoj stawia swoją kandydaturę w 
drugiej kuryi.

Zaiste symptomatyczną jest ilość rozmai
tych ex-biurokratów, stawiających swe kan
dydatury z ramienia postępowców.

Indyferentyzm prawyborców. Jak pokazuje 
się, próby urządzenia zgromadzeń przedwy
borczych w Moskwie spełzły na niczem nie 
dzięki represyom rządowym, lecz dzięki nie
słychanej obojętności prawyborców. Na jedno 
zgromadzenie przedwyborcze w Moskwie, 
zwołane na ostatnią niedzielę, z 1000 zapro
szonych prawyborców stawiło się 30, a na 
drugie — siedmiu.

Losy Kruszewana. Osławiony prowodyr chu
liganów kiszyniewskich, organizator licznych 
pogromów, wydawca i redaktor wielu „pism" 
antysemickich itd., Kruszewan, stracił popu
larność wśród kiszyniewskich czarnosecińców 
i został wykreślony ze spisu kandydatów do 
Dumy, ułożonego przez swych byłych przy
jaciół z Puryszkiewiczem na czele. Wobec te
go Kruszewan założył nową partyę — „Ro
syjską^!) i agituje za nią, tłómacząc, iż na
leżeć do niej mogą i ci, którzy nie solidary
zują się z programem „Związku narodu ro
syjskiego".

Organ prowokatorów. Bezczelne kłamstwa 
gazety „Now. Wremia" nigdy nie, dochodziły 
to takich granic jak obecnie. Z pfcwodu nieu
stającego pogromu w Odessie, Mieńszykow 
pisuje codzień sążniste artykuły, tchnące ta
ką zwierzęcą nienawiścią do żydów, jakiej 
niema chyba nawet w „organie" Kruszewana. 
Każdy artykuł Mieńszykowa bywa przedru
kowywany w „Russkoje Znamia", centralnym 
czarnosecinnym organie.

W jednym z ostatnich numerów „Nowoje 
Wremia" pisze, iż „zuchwałość żydów doszła 
do tego stopnia, iż chrześcijanie w Odessie 
są faktycznie niewolnikami żydów".

Pomyśleć tylko, iż „Now. Wremia" to organ 
półoficyalny!

Ze świata.
Defraudacya w urzędzie podatkowym. Słu

żący głównego urzędu podatkowego w Strass- 
burgu zbiegł wczoraj, zdefraudowawszy 60.000 
marek.

Proces eksministra Nassiego i jego sekre
tarza Lombardo zacznie się w początku listo
pada przed senatem włoskim ukonstytuowa
nym w najwyższy trybunał państwa. Prze

wodniczyć będzie prezydent senatu Canno- 
nico w asystencyi senatorów Munichi i Man- 
fredi. Oskarżać będą wybrani przez Izbę 
deputowanych posłowie Mariotti, Tomasini i 
Pozzi, bronić będzie 13 adwokatów.

Wystrzegać się posłów! Takie obwieszcze
nie kazał wybębnić wójt gminy Daubnik na 
Morawach. Ponieważ posłowie jeżdżą do Wie
dnia, gdzie panuje ospa, a zatem chłopi u- 
ciekajcie od posłów jak od zapowietrzonych.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina,harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych Abonentów „Naprzodu" 

upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
czwarty kwartał.

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać 
prenumeratę naszymi czekami pocztowy
mi (Nr 834.095).

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 
administracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom.

Na skutek częstych reklam acyj, zw ra
camy uw agę Szan. Abonentów naszego  
pisma, że pieniądze, przesyłane czekiem, 
dochodzą nas na trzeci, a  nieraz i na 
czwarty dzień dopiero. Dnia 5-go zaś 
każdego m iesiąca wstrzymujemy wysył
kę „Naprzodu" tym, którzy do tego cza
su prenumeraty nie uiścili. Celem więc  
uniknięcia przerw y powyższej, jak  ró 
wnież zbytecznych reklam acyj, prosimy  
o regulowanie nalcżytości za prenum e
ratę zawczasu.

Prenumerata „Naprzodu" wynosi:
kwartalnie miesięcznie 

w Krakowie bez doręcze
nia do domu . . . K  4'80 K 1‘60 

w Krakowie z doręcze
niem i na prowincyi z 
przesyłką pocztową . K  6'—  K 2 ‘— 

Administracya „Naprzodu".

T E L E G R A M Y
% dnia 27 września.

Ruch górników na Śląsku.
Morawska Ostrawa. (Tel. wł.). W  nie

dzielę 29 b. m. odbędzie się w B o g u m i -  
n i e  konfereneya delegatów z całego za
głębia ostrawsko-karwińskiego, celem na
radzenia się nad ostatnią odpowiedzią 
przedsiębiorców na zmodyfikowane żąda
nia górników. Konfereneya ma rozstrzy
gnąć, czy należy dalej prowadzić układy 
z baronami węglowymi, czy też o d r a z u 
r o z p o c z ą ć  s t r e j k  g ó r n i k ó w  na 
Ś l ą s k u .

Wypadek kolejowy na Węgrzech.
Budapeszt. (Węg. biuro kor.). Według ko

munikatu dyrekcyi kolei państwowej podczas 
katastrofy w Erkortvelyes dwaj podróżni zo
stali ciężko, 5 lekko zranionych i 5 osób od
niosło lekkie zdarcie skóry. 5 wozów jest 
zdruzgotanych. Wykolejenie nastąpiło z po
wodu niezwrócenia uwagi na sygnał „zatrzy
mać się". Winny maszynista pociągu towa
rowego został natychmiast ze służby usu
nięty.

Nagy Karoly. (Węg. biuro kor.). Wczoraj 
rano koło stacyi Erkórtvelyes pociąg towaro
wy wjechał na pociąg osobowy. Cztery pró
żne wagony pociągu osobowego i trzy wa
gony towarowego zostały zdruzgotane. Z po
dróżnych pociągu osobowego około 20 osób 
rannych, z tych kilka ciężko.

W. ks. Badeński.
Berlin. (Tel. wł.). Z Mainau donoszą, że 

w. ks. Badeński jest umierający. Kata
strofa nastąpi lada godzinę.

Balon do sterowania.
Berlin. (Tel. wł.). Wczoraj odbyła się w 

Friedrichshafen nad jeziorem badeńskiem 
druga jazda balonu do sterowania pomy
słu hr. Zeppelina. Balon wznosił się i opa
dał, posłuszny sterowi. Tysiące ludzi przy
glądało się widowisku, z którego zrobiono 
zdjęcie dla kinematografu.

Straszne burze we Francyi.
Lodeve (Poł. Francya). Burza, jaka tu sza

lała, wyrządziła ogromne szkody w okolicy. 
Znaleziono zwłoki pewnego hiszpańskiego ro
botnika. W całej okolicy wiele domów uległo 
zniszczenieniu. Wiele osób miało zginąć. Po
wódź unosi meble i sprzęty. Dworzec stoi 
pod wodą. Panuje brak żywności. Także w 
miejscowości Beziers zawaliło się wiele do
mów.

Paryż. W okolicy Beziers wyrządziła wczo
raj ulewa straszne zniszczenie, przyczem 
także wiele osób zginęło. Mosty kolejowe 
popsute. Także z kilku innych miejscowości 
donoszą o wielkich szkodach, wyrządzonych 
prze wylewy.

Zaślubiny hr. Montignoso.
Londyn. (Tel. wł.). Dwór saski zawiado

mił p. Toselli, że w razie niewydania księ
żniczki Moniki, poczyni dyplomatyczne 
kroki u rządu włoskiego, aby siłą dziecko 
wydostać. Pani Toselli odpowiedziała do 
Drezna następującą depeszą: Ja i mój mąż 
jesteśmy zdecydowani nie rozłączać się 
pod żadnym warunkiem z Moniką. Żadne 
groźby, ani obietnice nie zdołają nas do 
tego skłonić. Toselli dodał od siebie, że 
stawi najsilniejszy opór żądaniu króla sa
skiego. Gdyby posłańcy jego chcieli użyć 
gwałtu, czeka ich gorące przyjęcie.

Rzym. (Tel. wł.). Pani Toselli ma tu przy
być, aby prosić papieża o unieważnienie 
jej małżeństwa z królem saskim.

Wojna w Marokko.
Casablanca. Jak zapewniają, szczepy, któ

re rozpoczęły z generałem Drude pertrak- 
tacye, po dwugodzinnych rokowaniach 
p o d d a ł y  si ę,  cztery inne szczepy dotąd 
się nie poddały.

Paryż. Generał Drude donosi, że cztery 
dalsze szczepy wysłały delegatów, celem 
prowadzenia pertraktacyj pokojowych.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
* Zabaw ę taneczną urządza Stowarzyszenie 

robotników metalurgicznych w Krakowie w  sobotę 
5 października w lokalu Związku stow. rob. (ulica 
Wiślna 5). Program nader urozmaicony. Początek 
zabawy o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 60 h. Bi
lety można wcześniej nabywać w  Związku stow. 
rob. po cenie 50 h.

* W iek  pary i elektryczności, pod tymi 
tytułem wygłosi tow. inżynier L i b a ń s k i  dwie 
prelekcye w Sanoku (w  sali „Sokoła**). Wykład 
pierwszy w sobotę 28 b. m.: Maszyna parowa i 
rozwój komunikacyi — świat maszyn i fabryk w 
przemyśle — przeobrażenia ekonomiczne — cuda 
elektrotechniki. Wykład drugi w niedzielę 29 b. m.: 
Żegluga morska — marynarka wojenna — statki 
podwodne — telegraf bez drutu — zimne światło 
przyszłości — żegluga nadpowietrzna. Prelekcye 
ilustrowane licznymi obrazami świetlnymi. Wstęp 
10 h.

* Baczność krawcy z pracowni Cioł
kowskiego! W poniedziałek 30 b. m. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się w lokalu Związku stow. 
rob. w Krakowie (ul. Wiślna 5, II. p.) k o n f e r e n 
e y a  k r a w c ó w  z p r a c o w n i  C i o ł k o w s k i e g o  
z porządkiem dziennym: 1) Obecne stosunki a płace 
robotnicze. 2) Organizacya.

Kursa telegraficzne.
Budapeszt, 27 września. Pszenica na październik 

11T0 do 11*11. Pszenica na kwiecień 1T76 do 11'77. 
Żyto na październik 9'58 do 9’59. Żyto na kwie
cień 10’16 do 10'17. Owies na październik 7’81 do 
7'82. Owies na kwiecień 8-30 do 8'31. Kukurudza 
na wrzesień 6'75 do —•—. Kukurudza na maj 6'77 
do 6 78. Wszystko za 50 klg.

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobie
nie spokojne. Pogoda: pięknie.

Przepowiednia pogody.
Galicya zachodnia: Miejscami pochmurnie, słaby 

wiatr, temperatura mało zmienna, miejscami mgła 
poranna.

W  rządowo upoważnionej

Szkole muzycznej  
Eugenii Rosenberg

Kraków, ul. Zyblikiewicza 7
(od 8 października pod liczbą 3)

rozpoczynają się kursa gry na fortepianie, 
teoryi, historyi, pedagogiki i muzyki kom
natowej. —  Dla uczniów niezamożnych a 

uzdolnionych specyalne ulgi.

Drobne ogłoszenia
Za anons w „Drobnych ogłosze- 
szeniach** łiesjraay aa każde słowo 

8 b*L tytat 20 ImL

Powóz pólkryty
h parę koni jest do sprzedania, 
fiadomość Blich 28. 607

Pomadkl
Mieszane Vs klg. 1K. 20 h. Herbatniki 
 ̂klg. 1 K. 20 h. Karmelki nadziew.
* klg. 1 K. Ciasta 6 h. Codziennie 
Vieże. Poleca fabryka wyrobów cu- 
Wniczych Poselska 15, prowadzona

osobistym kierunkiem Romual-
*  Pieczarki. 368

Wyborowe
kuracyjne winogrona szlachetnych 
Munków 5 kg. koszyk pocztowy 
h  kg. wielkie morele 3 kg. wysy- 
!ią Rottmann & Keller, Weingarten- 
jgltur Kiskunhalas (Ungarn). 570

Antracytu
toksu  dostarcza szybko N. Katzner 

w Podwołoczyskach. 514

‘ Rowery
ang. fabryki „Standart** nowe z wol- 
nobiegiem 115 K, z gwarancyą na 
2 lata. Używane w dobrym stanie 
40—60 K, damskie 50 K. Sprzedaż 
za gotówkę po otrzymaniu 15 K 
zadatku. St. Rundbakin, Wiedeń, 
IX., Grunetorgasse 23.  575

Droguerya 
J. Stiela w Podgórzu
poleca wszelkie artykuły chirur
giczne, kosmetyczne, gumowe i 
środki lecznicze. Wysyłka 2 razy 
dziennie, nie licząc opakowania. 387

Panną do biura
biegłą w  języku polskim i niemie
ckim poszukuje się. Pierwszeństwo 
mają, które już poprzednio w biu
rze pracowały. Zgłoszenia od 2—3 
Sina Pelz, G ertrudy 29 . 609

Flirt towarzyski
czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 
kartonach w ozdobnym futerale cena 
1 kor. z przesyłką 1 kor. 10 h. A. 
Staudacher i Sp. księgarnia w Sta
nisławowie. Na składzie w każdej 
księgami. 562

Korzystajcie ze sposobności
Do magazynu Zegarm.-Jubilersk.p.f. 
JÓZEF FEIL, w  Krakowie, Grodzka 60 . 
nadszedł wielki transport najlep
szych zegarków, oraz biżuteryi ze 
złota i srebra. Ceny niskie. Polskie 
cenniki w ysyła na żądanie franco. 480

Ćwierć funta za 18 ct.

Znakomitej kawy
poleca handel pod firmą

Wojciech

Olszowski
Kraków, mały Rynek róg 

ul. Szpitalnej.

Linia Cunarda
447

Bilety przewozowe
do Ameryki

z ważnością przez 14 dni przez
Tryest do Nowego Yorku. Parowce
0 podwójnych śrubach, pojemności
10.000 ton. Telegraf bez drutu. Wia
domości udziela agencya Schrtider
1 Sp. w  Tryeście. Najbliższe terminy

odjazdu z Tryestu: 
wtorek 1 października „Ultonia**

„ 1 5  „ „Pannonia**
„ 2 9  „ „Carpathia*

Fortepiany i pianina
nowe i przegrane do sprzedania 
i wynajęcia u l Dominikańska Nr. 1, 
H piętro. STANISŁAW BOROŃ.

Pierwszy katolicki Magazyn
używanych ubrań męskich i 
dziecinnych, palt i futer w 
wielkim wyborze sprzedaje i 
kupuje po bardzo przystęp- 

Y nych cenach

|  WOJCIECH SEJMA, Kraków
J  604 ul. Stolarska L. 6.

Skład fortepianów
i pianin nowych i przegra
nych najtaniej sprzedaje

I W Y P O ŻY C ZA  547  
Strojenie I reparacye przyjmuje
Zygmunt Raba, n. *w. \m i. u

Marki . •
w wielkim wyborze, także bardzo 
rzadkie, do nabycia. Ul. B. Joselo- 
wicza 16, parter. Tamże najnowsze 
wielkie Album na marki do sprze- 
dania.m Isaaagi, .... msaug

Pensyonat „Ukraina*1
K rakó w , K a rm e lic k a  4 0 ,  

pobca  pokoje umeblowane
z całkowitem utrzymaniem na czas 
dłuższy lub krótszy. — Łazienka 
w domu. Tamże wydaje się obiady 
i kolacye na miejscu lub na miasto.

Upraszamy Szanownych 
czytelnik iw, aby zama
wiając lub kupując przed
mioty, reklamowane w 
„Naprzodzie", lub wogóle 
korzystając z działu ogło
szeniowego, raczyli powo
ływać się na „Naprzód" 
jako na źródło, skąd in- 
formacye swoje zaczer
pnęli. Takie powoływanie 
się bowiem wpływa na 

rozszerzenie ogłoszeń 
„Naprzodu"
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Za  treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje ładnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

U B U  W I E
niedoiogMloMą sławę!

Polecamy-niAej podane gatunki!

złr. 3'M

. tipi*

Elegancki fason !

'Buciki męskie na gumach gładkie li*
Okład, bardzo trw a łe ..............

Buciki m ęskie z gum. z  ł. d, sk e r f „B ex “
bardzo mocne i tan ie ............

Buciki męskie do sznurowania ze skóry 
b. mocnej, eleg. fason, na:wy-
sokicli lub niskich o b c a s a c h . . . . . . . . .

Buciki męskie do sznurów, z  b. d. skóry 
„B ox “  na wys. iuh flis. obćas;: m ; f a s .

Buciki męskie, ze skóry la  Szewro good year
szyte, na wysok. lub niskich 
obcasach najnow. fasony . .

Buciki m ęskie ameryk. „A m erican  S tyłe“
d© sznur, lub z gumami, czar
ne lub żółte, nie do zużycia .

lu ty  m ęskie z  cholewam i w największym 
w y b o r z e , . . . . . . . . . . . . . od złr. 5 '75  do

Obuwie w szelkiego rodzaju, rów nież dla chłopców, dzieci 
i panienek w  najw iększym  w yborze.

S p r z e t t a w a ©
po względnie stałych, bez- 
kosafiturenć. niskich cenach, 
które są wybite na każdej pa
rze, zawdzięcza nasza firma

Nadzwyczajna jakość!

6 '5 0

Buciki damskie sznurów, na wysok. i nisk.
O bC. nadz. m. do co d zien . u ż y tk u złr . 3*25

Bueiki damsk. sznur, ze zakom itej skóry 
„B ox “  na wysokie!) lub nisk. obcasach
k a p k i la k . m o d n e fa s o n y  . . n 4*25

Buciki damskie na wysokich Iuh niskich
Obcasach n ie  do z u ż y c ia  . . . . » 3*40

Buciki damsk. sznur., z n adz. d. s k ó ry  
„B ox  Caif“ , Goodyear szy te  eleg. 
b u c ik  s p a c e r o w y .................... f f 5-75

Buciki damskie sznurów., z n a jle p sz e g o  
s z e w ro , na wys. Iuh nisk. obcasach
b. e le g a n c k ie  G o o d y e a r sz y te 99 6‘—

i  Buciki damsk. zap. z n a jle p . sz e w ro  
I  g o o d y e a r szyte, b a rd z o  eleg. 91 6' -

1  Pełbuciki dam. szewr. lub lak. w róż. fas. 
1 n a jw . w y b ó r od złr. 3‘75 do » 6’-

nnjnięnozy omuli jJiunnZ. I uój JJłlill/ls hulUoćy' I dlllUyUri UUłt (tiluil UulliUU
n y „T r ó jk ą t " )  jak  rów n ież  w yrob ów  po zd u m iew a jąco  n isk ich  eonach .

A L F R E D  F R A M I E L ,  spół. kem .
Główny skład: K r a k ó w ,  wyłączni© R y n e k  główny I. 14. Zastąpca: Ł. STESGLER.

Najlepsze budziki
rejestrowana marka „Adler-Rozkopf 

Alarm tylko od mej firmy..

1 dzwonkiem, stalowa ko- V 
twica i regulator . . . .  3 

z tarczą w nocy świecącą . 4 
z 2 dzwonkami, stalowa ko

twica i regulator . . . .  4'2i 
z tarczą w nocy świecącą . 4’8< 
budzik konkurencyjny . . . 2‘fK
z tarczą w nocy świecącą . 3'3t 
3 letnie poręczenie na piśmie. Jeśl 
się nie nada, zwrot pieniędzy. Wy 
syła za zaliczką. Pierwsza fabryk: 

zegarków w Briix  
H A N N S  K O N R A D  c. i k. nad* 
dost. w Briix Nr 657. Zażądać meg< 
głównego katalogu „ebejmującegi 
3000 odbitek, który wysyłam za dal 
mo opłacony. 591

Posiadacze losów
kurs dzienny i na życzenie t same łoey (lj 
te same numera) grając na nie bez przerw? 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne. Lew; 
gdziekolw. zastawione, wykupujemy i pras 

prowadzamy powyższą transakcyę. 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wsaei 
kich obrotów bankowych. Kupno i sprzt 
dftż obligacyi, losów i monet. — A ie o m  
żadnych nie wysyłamy — Kalendarzyk bas 

kowy bezpłatnie. 127

Schutz 3 Chajes, Bom bankowj
wa Lwowie, plac Maryacfcl 7.

Z O F I A  B I E S I A D F t  KA. 
• • • • • O Ś W I Ę C I M * " "

P rzez  W ysok ie  
e. k . Nam iestnictwo 

koncesyonow ane

Biuro
podróży

Z o f i i  661

Biesfadeckiaj
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i III kl. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich w e wszyst

kich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady
i b ile ty  k o le jo w e  kanadyjsk ie.
Prospekty darmo i opłatnie.

i M ►

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych | |  
i specyalnych leczniczych

pod firmą

i| K .  Rżąca i Chmurski fj
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4

< M ►

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej łMnflw minprslsiip 
Tow. Lek. krak. polecone przez toż Towarz. łSUUJ liliiICi GslIG 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiib- 
Ierskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież s p e c ja ln e  leczn icze  j ak : litową, bromową, jodową, 
żelezistą, k w a ś n ą  o ra z  w o d y  m in e ra ln e  n o rm a ln e  
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

Stały i pewny zarobek
od 20—30 K. tygodniowo
może mieć każdy, kto będzie pracować na 

opatentowanej „długiej" maszynie

„Slawia“.
Ani wiek, ani płeć nie mogą być na prze
szkodzie. Odległość nie ma żadnego wpły
wu. Dokładne nauczenie za darmo. Na żą- 
danio posyłamy nauczycielki do domu.
Zrobione prace przyjmujemy dla dalszej 

sprzedaży.

Pierwsze galicyjskie przedsiębiorstwo domowych robót 
pończoszkowych na d łu g ic h  m aszynach do plecenia

Ostrzega się przed kupnem maszyn kulistych.

LibaS i
zarejestrowane Tow .jhand low e

wK3Twów, ufKochanawski ego 39-5.
UWAGA 1 Proazę żądać prospektów.

Zastępcy za prowizyą zostaną przyjęci. Dziennie lekko 10 kor. 
można zarobić przy sprzedaży naszych płaskich maszyn do 
robót pończoszkowych.

Polecam do losowania

na dzień i  października
Główna w ygrana 300.000 Fr.

Łmsw  T U R E C K I E
Losy tureckie mają szczególne szanse, albowiem w  6 ciągnieniach mają 

6 głównych wygranych, mianowicie:

3 pa ©0©.@©© F r .  = —  3 p© Fr.
1 wiele znacznych d a l s z y c h ,  nadzwyczaj pomyślnych wygranych.

Za gotówkę po kursie dziennym, następnie polecam

t los Turecki w ratach miesięcznych po K 8 do 8
2 losy ,, „  ,, „  f> 12 ,

30 ,5 losów „  
25

} i  7?

150

15
50

200ff ff ff ff ff ii »
Najniższe ceny po kursie dziennym. Niepodzielne prawo gry na pod

stawie prawnie wystawionego dokumentu sprzedaży zaraz po przesłaniu 
wprost do mnie pierwszej raty, najlepiej przekazem pocztowym.
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dam bankowy (Bankhaus) Berno (Brlinn) Orosser Platz 23— 25
(we własnym domu).

Angażuję solidnych stałych odsprzedawców. Nizkię ceny. Dobra prowizya.

dla Ślusai

Marek Feuerstein
skład maszyn rolniczych, do szycia I pomocniczych dla ręko

dzielników
Lwów, ul. Gródecka L. 59, (we własnym domu)

'poleca wszelkie maszyny rolnicze, maszyny do szycia 
i robót pończoszkowych. Maszyny i narzędzia pomocnicze 

zy, kowali, blacharzy, piekarzy, masarzy, oraz urządzeń dla pralń.
  Rowery, sikawki ogniowe i ka

sy ogniotrwałe po cenach przy
stępnych. — Ulgi w  spłatach. 
Cenniki na żądanie darmo i o- 
płatnie. Telefon Nr. 756. 423

T y l k o

Za tę  cenę jeszcze j 

sale było!
Ozdoba każdego pokoju kupić tanio 10.000 dywanów na ściany
i 11.000 dywaników przed łóżka, DffiF’ Huu/jm Ćpionnu 7  C70ni l i i  
tak, że jestem w możności wspaniały u j i i a n  OulCIillJ L OŁOillil i 
równy na obydwu stronach, w pięknych barwach prawdziwych 
100 cm szer., 200 cm dług., czarujące wzory: lwy, psy, sarny, łabę
dzie, pawie, jelenie —-kwiaty, za pobraniem iJ*®P"po z ł. 2 '80  (k. 5'60) 
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych, po
nieważ dywan jest tak grubym, że wilgoć nie przeniknie. Piękne  
dywaniki przed łó żka  tylko 80 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom 
wysyłkowy towarów: JULIUSZ H 0ITA SC H , Gdding Nr. 3 4  (M oraw a). 
Tysiące podziękowań i ponownych zamówień są do przejrzenia. 
Nieodpowiedni towar bez trudności przyjmuję napowrót i zwracam

pieniądze.
Do Pana Hoitascha w Goding.

Z przysłanych mi dywanów jestem w wysokim stopniu zado
wolony i serdecznie Panu dziękuję. Proszę jeszcze o przysłanie za 
zaliczką 2-eh dywanów ściennych; będę je wszędzie polecał.
35 Z poważaniem WOLF KANDEL, właściciel dóbr.

Spas, p. Kamionka Strumiłowa 30/1 1907.

B A Z A R  K R A K Ó W S K I
U L I C A  S Z E W S K A  2 .

Nowo otwarty

MAGAZYN OBUWIA
przy ulicy Szewskiej L. 2

pod firmą|:

BAZAR KRAKOWSKI
F. ŁODZIŃSKIEGO

poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wy
bór obuwia amerykańskiego, oraz własnego wyrobu 
męskiego, damskiego i dziecinnego, odznaczają
cego się t rwa ło śc ią ,  najnowszym fasonem 
i  umiarkowanemi cenami. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się w  jak najkrótszym czasie, po
dług nadesłanej miary lub starego bucika.

Filia: Sukiennice (H ala ) L. 12. 
Pracownia: ul. Wygoda L. 5. ja*

J e s t  d o  z b y c i a
1 2 ©© tuzas idw  szerokicBi n iebieskie!

fartuchów kobiecych
z wyborowego zefiru szyte.

K. 7'— za tuzin. Najmniejsza wysyłka na próbę 2 tuziny 
pobraniem Nie nadające się przyjmuję z powrotem.

M . S z r a g a ,  f a b r y k a  f a r t u c h ó w  N a c h ó d  (Czech

W 6 dniach do

AMERYKI
©dfS© lat zaszczytnie znana firma

KARESZ I STOCKI
Dremen, BahnhoSstrasse 29

przewozi swych pasażerów najlepszymi i najbezpieczniejszymi, ce
sarskimi parowcami

„Kaiser Wilhelm II“ , Kaiser Wilhelm der Grosse*,
„Kronprinz Wilhelm“ , „Kronpinzessin Cecilie“
jak również dwuśrubowymi, pocztowymi, okrętami
do Nowego Jorku okrętami cesarskimi co wtorku; cena karty K. 189 
do Nowego Jorku „ pocztowymi co soboty; „ „ . 1 5 3
do Baltimore » » co czwartku; „ „ „ 1 5 3
do Galwestonu (port w pięknym Teksasie) okrętami pocz

towymi 2 razy miesięcznie; cena karty koron . . . .  
do Kanady przez Nowy Jork
do Argentyny 2 razy miesięcznie; cena karty koron . . . 
do Brazylii 2 razy „ „ „ „ . . .
Każdy kto pośle 20 koron zadatku celem zabezpieczenia sobie miej
sca na okręcie, otrzyma kartę okrętową i dokładne pouczenie do 
podróży, jak prędko, wygodnie i tanio może dostać się do Ameryki 

za pośrednictwem firmy

KARESZ I STOCKI
R R E M E N , R A H N K O F S T R A S S E  29.
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